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Ben-Ali • • 
uw1~z1ony we Francji 

Znany z występów w Łodzi „fakir" 
oskarżony przez 16 „zahypnotvzowanvch" młodzieńcó\v. 

1 raq1czru:i śm1orć min. 
Bokanowsk1090. 

·w niedzielę zginął podczas katastrof) 
samolotowej francuski minister handlu 
Bokanowski. Pogrzeb odbędzie się dzil 

w Paryżu. 
ii&Ełł!i&&S2W4FiS#*MAWA! E AE LA 

.,tóż n:e zna Ben-Alego? Slyn•w ten 
fakir objechał najważniejsze mias::i Rze­
czypospol.tei. a w Łodti gościł kilkakro­
tnie 

Jego szlagierowym numerem - była w trans na każde żądande, a teraz uciel:~ 
masowa hypno a. Wyciagat ram.ona. • nie zapłacił. Z b d · h 
przeszywał w . downię wzroki~m i oto· w Rozesłano telefonogramy. Policja a- f0 ntCZe zamaC Y 

Nie wszystkie występy „indusa" byly 
iidatne. 

Wyszło przedewszystkiem na jaw, 
o czem' zresztą nikt n:e wątpił, 7,e fakir 
nie ji;:st c'emnolicym ind11sem, a srnagło~ć 
cery zawdz ęcza polskiemu słoncu. Zo-
w;e się Anatol Narzewski i ' 

mieszka w świC:rze pod Warszawą. 
Pon edziafkowe dzienniki przy;.'osly 

ciekawy szcLegót z życ . a Ben-Alego. 
Jak się okazuje. ma~ik ten zawitał do 
f rancj i i zaczął występować w teatrach 
variete, podając się za 

profesora ( !) uniw. w Kalkucie. 
Mia«'•• FUMNE- I Z& 

I 

Stresem1nn w roli 
pośrednika Sowietów 

Starał się o pożvclkę 
dla Mcsk~y. 

LONDYN. 4 września. 
„Daily Telegraph•· don'.łsi. że Stres:-' 

mann podczas swej rozmowy z Poin. 
car'em poruszył sprawe rozszerzen!a 
stosunl!ów handlowych z Rosją sowie. 
cką. Stresemann proponował wspólną 
akcję finansową wielkich mocarstw dla 
poparcia handlu z Rosją. Poincare za­
\ął stanowisko odmowne. 

Motywem akcii Stresemanna była 

różnych miejscach sall n:ektóre oscby resztowała Ben-Alego w Nantes, do~ąd 
wpadały w trans kataleptyczny. przejechał z bogatą garderobą wschod- n a a ta .. 

Seanse cieszyły gję o!lromnem powo- nią. Drut kolczasty przec;~g„ 
~ Stawiony przed sąd em przyznał si<· 1„ 

dzeniem. Nagle nastą.pił krach. "' do winy, przyczem zaz.nac.zył, że m:mo . nięty w po nr zek dro«?i. 
Po wyjeź.d~ie fakira z m1~sta .Lorient wszystko jest wielkim uczonym. . 

do władz . m~e1~c?wych zgłos1ło się sze,s- Sędzia, nie negując cudownych zdoJ- . . Bydgoszcz. 5 .wrze~nia. 
nastu mło.dz1e11cow. • ności fakira, skazał go na 15 dni ,Jez- ~1eznani spr~ wcy. prze~1ągnęh one-

- Obiecał nam po dziestęc fr. od względnego aresztu z ir:ygorem ·natych- gdaJ "".'r;>oprz~k JedneJ z ulic w B~łku 
w_ieczoru ~a symufowanie . kalalepsj.i. -1 qiiastoweg.0 wy~on~nia. I pow: hzbarsk1eg?, drut kolczasty. !Sz~ 
o;wiadczyli. Przez trzy dni zapadahsi · Ben-All ods1adu1e karę. fer Jadący tą ul!cą samochodem WOJ-

fMt•n a- &&łW4SWJGiSE~BiiiiiSE taAAJlfl!!lllElW'• j skowym, ujrzawszy w porę przeszkodę 
· , · zdołał samochód zatrzymać, unikając 

. temsamem niechybnej śmierci. 
N.om.eccy -akrobaci napow1etrzf!1. Jest to już drugi w ciągu ubiegłego 

tygodnia wypadek zbrodniczego zama 
chu na samochód. 

Pod Piwniczną na głównym trakcie 
nieznani sprawcy rzucili na drogę du· 
żych rozmiarów pień drzewny. Prze· 
jeżdżający tamtędy p. Wyskowski spo.. 
strzegł przeszkodę i auto zdołał zatrzy­
mać. unikajac wraz z resztą pasażerów 
niechyiJnl:J :śmierci. 

Należałoby ze strony władz powtó 
rzyć wydane zarządzenia, zaostrzyć 
kary i rozpocząć szeroką propagandę, 
celem zwalczan.ia zbrodniczych zatna· 
chów. 

N szczycielski huragan 
w Lubelszczvźnie. 

Lublin, 5 wrzcśniri.. 

troska o kapitały niemieckie. które 
przeml.rsł Rzeszy umieścił w Rosyi. W 
pierwszym rzędzie Stresemann był tu .-.==== 

Nad terenem pow. Zamojskiego prze· 
szra w nocy silna burza, połączona z ule· 
wnym des_czem i p:orunami. Zniszczyła 
ona i połamala w lasach majątków: A· 
<lamów i Rudków 1850 drze\.v. Nadto we 
wsi Potoczku i kolonii Suchowoli zawa· 
iiła 2 stodoły, oborę i dom m1e::,zkalny. 

p0.średn:kiem o uzyskanie kred:vtów za-­
granicznych dla Sowietów. Prz:vstrpie. 
nie Sowietów do paktu KeUo~a jest 
związane z temi staran·ami. Prawdo. 
podobnie Sowiety wywarły na Strzse. 
manna pewien nacisk, aby sie J>Odjął tej 
1kcii„ 

Orrień i ludzie 
na ziemi Franciszka Józefa? 

OSLO. 4 września. 
Dz,iś przybył do Tromsoe statek. 

łtóry polował na foki w pobliżu Ziemi 
Franciszka Józefa. 

Kapitan tego statku pot"'~it:rdzit wTa­
Jomość podaną prz9z okret duński i oś­
wiadc~! · ł, że widział na wybrzeżu o. 
~ień. a nawet widział łudzi. 

Z powodu niezwykle gęstej mgły nie 
mógł jednak podpłynąć biiiżei. 

Na łotntsku Temp~lhof pod Berttn('m odbyły stę w tych dniach masowe Joty 
akrobatyczne niemieckich lotników~ Wi tlowisku· towarzysz.yły fanfary nie­

mieckich żołnieri.y. 
EEłtt mwąwue fMC:>iW!W9MIRA4AA&&Z e w 

Syn oszalał z rozpaczy 
na wieść o śmierci matki w czasie katastrofv kolejowe.i 

. . . . . ~ódź, 5 ~rześnia. sandryj8'k:ej 19, dowiedział się o śmierci 
Jak JUZ donos~hsmy w dnm wczoraj- swej matki i ciężkim stanie siostry Estt: 

szym pod Andrze1owem . wyda_rz~ła s1~ „y, które padły ofiarą katastrof}), dostał 
straszna katastrofa skutkiem ktore1 dwiw ataku s;iiału. Wezwa.1y lekarz pogotowia 
kobiety poniosły śmierć i trzy inne zo- stwierdził obłęd i był zmuszony założyc 
stały ciężko ranne. Gdy wieczorem Icek J mu kaftan bezpieczeństwa. 
Drukier, zamieszkały przy ulicy Ąlek- · 

Epidemja tyfusu w Niemczech. 
~, • , ~ · .. B~rlln, s. "':r~cśnia. I szerzy się w zastraszający -sposób. Po 
_. łmBefC OOd fakSÓWką . ZKolonjtdnnoszą:zew.m1e~c1eBonn Iiannowerze,PoczdamiePrusachWs~ho 

wybuch!~ gwałtowna ep1demJa tyfusu. d111ch pod Welilan przyszła kolej 'la sze· 
Łódź, 5 września. W ost~t111ch 3 dniach musiano przcw!l!zć reg innych miejscowości. Nowa eoidl!m-

W czoraj w godzinach popołudnio- do. szpitali 100 chorych. z którycll fi już ję tyfusu tr'1dno wyleczyć 
vy1 ~h przy zbiegu ulic Kilińskiego i Na- zmarło. Epiderr.ja tyfu~it w N:emc.ze.:h -
tih Hvi::za wydarzył się śmiertelny wy- ·-
·aci,.?: k przejechania. 

f?:ąc przez 1ezdruę potknęła się i upadła 

Tejże nocy przeszła burza n:i.d pu\V. 
Tomaszowskim. W lasach dóbr Tar~a· 
watka. huragan połamał L200 drz.,;w nad· 
to zniszczyt około 150 morgów lasu we 
wsi Maidan: e Małym. Prócz teg.1 we wsi 
Pienlany i kolonji Czartowczyk _;_ od u· 
derzeń piorunów wynikły pożary: spl<Y 
nęto 6 zagród gospodarski:l1. 

We wsi Iiuta, kolonja liatczvs~a, fol· 
wark Puharki zawaliły się 4 bndy:-ik! go 
spodarskie. 

W osadzie Tyszowce piorun zabił 
mieszkańca przedmieścia Dęb tEy, 'Nasy~ 
la Frankowskiego. 

Poteżnv orkan na Krymie . . . 

pozbawi! życia 7 osub. 
Ryga, 4 września. 

Na Krymie szala:ł potężinv orkan, któ 
ry w samym Sewastopolu pozbaw:1ł ży. 
cia 7 ludzi. Winnice i ogro<lv o~ocow'­
s lilnie ucierip:ały. Połączeni e ko1lejo-wc 
pom:ędzy · Sewastopolem · i Symferopn 
Iem jest przerwane. 

5.000 nagrod.y 
za wykr)icie włamtH.v~czy. 

· ł.ódź1 5 wrześn:ia. 

1'5-letnia Debora Szafirowa, zamie~~ Wytworna. Pani KA LO sz E 
rata przy i.:licy . ~amiennei ~· I?rzecho- , oraz Pan noszą 
ia l~ ruk wprost pod koła prze:jeżdżające1 G I 
.a·h< 'iw ki . s-~aru.r.zka dozna!a wstrząsti I t 
~Józ : ~ ·u. ~ogotowie p~zew.~ozło ją ~o szp! e n e m a 
.ala. ~ cłzi e pJ upływie kilku godzir wy- • , 
r.ionę 1 la ducha. -

Jak snę dow:iaduiemyj p05Zikodow:mj 
jubi,lerzy Geilke i Telg {Pfoh'kowsk~ 
105), którzy padli of;a;rą włamanJa, wy-

11 znaczyli nagrodę 5 tysięcy zł-otych za 
wykrycie sprawców. 
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D1ii w:el~a urourua 'OremJ@rnf · D1H · w:el~a urmnta uremierał 

Tylko dla dorosłych! Tylko dla dorosłych· ~,.· 
1. 

Dawno o~zekiwany superfilm p. t. 
, 

I . ' 

Tragedia.: Qpadlej kobiety nraoe~iau!i[!Di[) 
Gehenna upadłej 1dziewczyny dramat obycza'owy_w IO aktach z· życia kontrolnych kobiet. 

Qziewczę w szponach sutener6w. ·" · fyci~, n~cne upadłych kobiet Szczyt erotpzmu. Szc2yt ,pikanterji. 

w rou kobiety lekkich obyczajów niezrów- . 1/1( 5 I 8- N ·i· e I 5 e n w roli o 5 kar H 0 m 0· I ka· 
nana tragiczka obecnie gwiazda Hollywoodu „ · sutenera . 

Nadprogram: liomedja ameryll~ńslla . W '2 ~lł:t. ,. · Poqątek seanso\v o g. 4 pp. Na I seans wszystkie miejsca 50 gr. 

• 

KONCESIOrlOWArlE · . f 
••• „.eeeae„eeeeee•G„eeeee„eoeeeee• ·1 . ._ _ _,,_ f 

ł 1!b~~!~~.~~~~~~! ! L~mim Kursy· Kierowców Samoc.ho-1ow:Vch 
wyborze poleca po cenach najniższych 

A. J. OSTROWSKI 
W· Woy·oa .i · s~-· SieP~a~ski 

ul. Piotrkowska Ne 55. Łódź, Piottkowska Nr . . lu, tel.· 49·11~ · 
Kur~ „te,oretgczny .' i pr.a1dyczny.; 

Zapisy przyjmuje kanceJarJa .kursów codziennie od 8 rańo do 8 ;~v1ecz;orem. Ollf6A •• Bezpłatnie otrzyma kaidy kalend•· 
RK 11 r" t. yk ucz<tlow"kl ""rok 1928 29 

przy zakupie przyborów s:r;kolnych za 2 zł. 

MIMOZA. 
Dzii wspaniała premiera! 

Kurs normalny 95. ~·· Opł.ata rata~f. po· 2~ ł . . tn~odniowo. · Hurt. Detal • 

• I I Od śroćły da, 5 : do wtorku da. 11 wrześńia r, b. włącznie. 

I Najbogatszy, najbardziej wystawowy najpiękniejszy arcyfilm 
I · -· · ptodukcji · francuskiej l!I 

I 
Wielki szlagier •sezonu, który przewyższa wszystko cośmy do· 

' tychczas widzieli. 

.•.•. „ •.• „ •••••••• „ ...••...••.•.••. 

„ Ma· R. KII A'' Potężny ' wstrząsalący dramat w to aldach, dramat 
~ go czasu osiągn~ nie~atarte wrateuie. W rola.cli 

-c:::s

......,:s::a.-.· ~ ·, ·

1

. ,· . . miłości i nału. dramat, który pierwszy od dłutsze-
głównych najwięksi artyści ekranów europejskich: 
'-.. _ H11gue1.t<J Dur.os I Jean Ange! o. 
„Nast. prog.: „Dz~ewczęcc Usta Całowałem Nieru 

. ' ~ . 

l"I ... .-.„--~---------"'--. ... -..., ... „ ... ..,„ ... „„ · śledztwa .. • ,które koi:npllkowafo . " się. o 1 · ~)o pokoju wpadt półprzytomny Ja-
lnl · , . \, "'\&..I tyle, że Limb,µ.rg st~no.wczo odmaw1al. cob1. . . . 

' 

BERNBROUX . ' · · · ......_ - .. 
1 

ud?:ielenia ·jakichkolwiek wyjaśnień co I : f e_Ia, blada Jll:k płótno •. drząca z P.rze 
==----__:_ „ ' I ao stosunku swego do pa11i Jacobi, za- razema skryta się w kącie za szafą. ', PRZ6KL6nsT·wo . KR. w1· 'I przeczaJ.·ąc wbr.~w oczywistym d. owo. -I Jacobi spostrzegl ją jednak szybko. f . dom; że go odwiedza w hotelu. Rzuca- ....:_ A to tutaj chadzasz, żmijo przea 

I · \ ' foto ~czywiś<t~e cień_na jego osobę, ~0- 1 Jdęta! żona, to żona! Ha! ha! ha! -
\ I . I zwalaJąc pode~rzew~c cafy szerc~ m~- 1 zaśmiał się Jacobi okropnie. 

~ POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. _,) ' czyst~ch spraw. ck 1 .dopatryw~c ~Ję I Zimny mróz przeszedł po ciele nie-• , .. • „ p'r~estępstwa. :a w kazdym razi~ me- szczęsnej Feli. 
• dbatstwa sluzbowcgo tam gdzie w I Limbur"" stanął między małżon-

&.a--~-----------... ,..„.,.. ......... -._„„ ...... „„1. istocie . moda być mo~a co1;ajwyżcj oj kami. "' . . 
. 6.3) . pr.zystugach lub dobreJ radzie. - Wyłaź stamtąd, gadzie przek!ę· 

. · Radą i wskazówką bo\\-iem jak zre ty! - wyl prawie Jacobi. 
S~dzl~ począł n<?tO'Wa.ć co~ w akta:h, . - Zp~".1 jeszqe . z czasó>y mojej I dagov.:ać .P~ośbę o. z:"'Qlnie!1i~ towar.u I _ Marsz! - , zawołał . Limburg 

Jakby dając czas L11nburgow1 do namy· dz1atalnosc1 hand1~weJ '"'. ŁGdz1. _ . oraz. zaleca1ąc zt~zeme za_sw1adcze111a wskazując drzwi 1 wyciągając broń i 

stu. . ........ Pan po.,; woli· na medysJuetne·' )}y- „ magistratµ o stame matenalnym po- ki eszcni. 
. :-- Niechże pan _sobie prz~pomni, z tanie. Pani . Jacąbi od"7ied.za pana w mpgł Limbąrg, Pacanowski~m1,1 do skie- _ Henryku! Miej litość ·nad n~m! 

n1k1m obcym pan me rozmaw1at? Grand Hotelu 1 _:_ .spytał sędzia_.„ ·.I rowania ,sprawy . na ;vtaśc1we tory, co - za wolała f ela chwytając Limburga 
- No, o ile. to można nazwać rozmo- - Nie! - odpowiedział stanow::zo I umożliwił? Limburgo~vi, z. czystem s~: za rękaw. ' · 

Will. Dzień przed wyjazdem przyszedł Limbutg. · · mieniem Jako urzędmkow1, uwzględmc Limburg na chwilę zwrócił gtowt 
do mnie do hotelu jakiś wyelegantowa- - Panie poruczniku! Zqstawmy jego prpśbę. wstronę feli. 
ny frant, usilował naw ązać ze mną roz- dżentelmenerie .na bokl;l, tutaj chodzi o Ambitny Limburg cierpiał z powodu Skorzystał z tego Jacobi i przysko-
mowę, we:ale niedyskretnie proponując honor 'oficerski. zawieszenia w czynościach, tembar- l~zyt z dzikim \Vrzaskiem do Umburga. 
mi właśnie to o co oanowie mnie oskar· - Pan jest i;ędzią, ja jestem oskar· ! dziej, że pociągnęło to cały .szcre:;r kon \V dłoni jego blysnąt stalowy tióż, w 
żają. Przypominam sob;e nawet teraz, żonym, mimoto . wypraszam sob'.e jak!e- sekwencji natury towarzyskiej. drugiej zaś dl oni trzymał coś w ro·. 
że groził mi po otrzymaniu odmowy. kol wie]\ uwagi , na , t~mat honqru qfi':0r- Poiqstał sam. . dzaju kubka: czy szklaneczki. 
Zrzuciłem bestję ze schodów. Tak, aa- skiego cz' inh~go. Zdaje' mi się, że jes· Nastały długie dni i. tygodnie udr_ęk1 Limburg znicznie schwycit ~zaleń-
wet, przypom:nam sobie teraz, że wołał tern starszy od pana. Pani Jacobi nie :wyczekiwania, ·przymusowej bezczyn- • ca za rę(cc. 
co~, że „my ma'!11Y cię w ła~ie", ~zy byla u •mni~ w hotelu - powtórnie za· no.ści', niepewnośt;:i i poniżenia. I W tYm samym momencie (ltrtYtl!ał 
cos w tym rodza1u. Dobrze n e słysia· przeczył Llmhurg. . Jedynie Fela dotrzymywata mu to-

1 
cios w ramię. Sina kurtka zabarwiła 

łern, gdyż zatrzasnąłem drzwi. Zresztą - Pan· mi ·tylko utnidnia ś1edztwo. wafaystwa, starafąc się osłodzić w mia sie krwią. 
opowiedziałem o tern wszystkicm Va· ~ 'f.rudno, . nie mogę zmienić fak· rę możności ciężkie chwile, . uważała I . - Daj mi tę krew! Naparstek krwi, 
arensowi... tów. bowiem siebie ' niesłusznie za przyczy- tylko zdziebełko krwi - skomlał osza~ 

.._ Komu? - spytał sędzia, odnoto· •.• · nę wszelkich utrapień i zmartwień uko-

1 

lały Jacobi, nadstawiając szklaneczkę . 

wując skrupulatnie zeżnania Limburg-a. 0 t . ki k' chanego. . · pod ramię. 
- De Vaarensowi, właścicielowi s rym, n~~WOWYm ro 1~m wze- · Odtąd · ani w domu, ani przy boku Zdawało się przez chwilę, ie Lim-

willi, którą dzierżawiłem do wojny, 1<tó· chadzał się hmburg po pokoJu hotelo- Lirnburga nie znajdywała tak uprag- · bur!::' zdoła \Vypchnąć napa~tnika, gdy_· 

ry jednak przestrzegł mnie, że cała Ho- ~ym. ~bz po raz zapalałk·l~ow:yod P~- nionego spokoju i wytchnienia, stan I 11aglc tuż przy drzwiad1 pchnięty sil-.. 
Iandja pełna jest szpiegów i o pułapkę pie~oc:a,_ ~· go ·~nowu po 1 .11. z e wie · bowiem Jacobiego pogarszał się z. ,dpia I nie przez Jacobiego, zatoczył si~ i nie 
nietrudno: po~iągqięciac~ n:rw?wo ~dusić Vf peł- 1 na dzień, zaś śmierć matki była osta- mogąc utrzymać równo\vag;i, lc\v:i 110-

Sędzia przejrzał w aktach, pocz~m. neJ oga.rków-popielniczce._ · . t tecznym ciosem, który pogrążył go w ga jakoś dziwnie bezwładnie za.lm;cił.1l 
podkreślajii.c jakiś ustęp ołówkiem, Od czasu do . czasu ~1adal zmecz<?- 1. skrąjnej depresji duchowej. łuk po podłodze, runął na z:emię. 
rzekł: ny w fotelu,.lecz ro~st~aJone .nerwy. me. . Cicho, praw{e bezszelestnie wsunę- Jacobi upadł na niego. 

,__Tak, tę okoliczność sprawd~imy. dawały ' mu spoh.oJu i nanowo rozpo- la się do pokoju fela. _ . . . 
De Vaare11s mieszka jeszcze w Amster- czynał; jak !e~ w klatce, swą wędrów- Limburg po nieprzespanej nocy Fela Wy.~iegla z. pokoJ_u. . , 
damie? kę po pokoJU. , . , . zdrzemnął się , na chwilę· w fotelu. . ~o c:hw11I spoko~ny, c1c:hy Kor~t~' r~ 

- Przypuszczam, chociaż już dwa - Verffucht~s Lude~! - klął L1~1h fela podeszła ostrożnie na palcach, zaroił ·Słę. ~- sl~z~y, _ciekawski~ . . ! 

tata upłynęły od teg_u czasu - odpo· b!lrg ~ pra'Ydz1'Yie .wo1sko~e~ zac1ę- stając. za. poręc;zą. , · . . p.rzcdsta~1c1elt ~ohcJ}: Kil~a 'Jdwaz· 'iel 
w!edzlal Limburg, podając swój dokła-1 ciem, scis~a1ąc · p•ęśc1 z catersffy. . . Nagle ktoś ~ilnte kilka razy udc- sz~ch osob wr_az z zanda1mem u~,J./o­
dny adres arnst'erdarnski. · Gdyby 'Strohl)acha dostał w swoje•·nył w drzwi'. ", waro wydo~ta~ omdlałe~o praw11ci : t 

- Pan ·zna panią Jacobi? - iuda~o- 1· ręce.. ·· · 1 
·, - • • , :_ " I ·Limhurg zerwał się na równe nogi. ~·p,Jy~u krw~ ~1mburga z ~elaznvch ob-

wał sędzia . przecho_dzac do drut:riej czę-1 Al~ Strohbach.-·był .- c.entralną 1 figilra I - felu. Co to Kto się tutaj ·dobija? J<,.; meszczęshwego szalenca . . 
4ci zarzutów. . . ·~cwa~i.one~o przecł~ko Limbura"Owi : - µ.7N,ołat .Lim:buri, .przącierając ~zy. ł (Dokończenie nastąDiJ. 

-
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{ódzkiego szewca, zam;eszk~łego w Łodzi przy ul. Pomorskfej .N2 2. 

· Borenstein przyjeżdża do faodzi celem wYszukania sobie żony. 
Łódź, 5 września. f Dziwne były koleje losu tego mło- Borenstein opuścił dom rodzinny i po-

1 
W Biarritz Borenistein' zys.kał posad~ 

~imo wielu w~d, jakie ~a:zuca s~ę d~ieńc~. Prz~s7edł na świat w Łodzi, w szedł na ochotnika do szeregów. służą~ego w jednym .z _najelega~tszych 
fodzianom, l:rzeba im przyznac iedną n11e biedne). roclz1;n~~ szewca. Otrzymał wy- Walczył na froncie a po skończonych hoteli. Przez cztery miesiące letnie pra-

/ zmiernie cell'lną zaletę, a mianowicie I c~o".'7ame r~hgrrn.e. M~mo to _uczył. się działaniach wojennych postanowił wyrt. I cuje w .:&~rritz , ~a ?kres. zimowy zaś 
um;ejętność przystosowania się do róż- pilnie pols;kreg~ 15zyka .1 barclz.o w1e:: 1 szyć w świat. Był w Berlinie, gdzie przy pr~enos1 się do Nrce1, gdzi·e równie.ż pra 
nY.ch, choćby n~we~ n~.jlrudniejszyd. we. czytał. Naiulubiensz-yr;i 1ego a,uto-rem .byf j s~oił .sobie w kró.tlkim cza.sie . język r:iie- cu1e w . h_otelu te~o same~o . właśc1c~ela 

rwi !kow zycta. j Walery . Pr;Z}'.'_h?ro~sk1 - tworca wielu · miecki,. w Madrycie, Rzymie, Londyme , i Bore·n.,; i em. z~rab117 ~becme 5 tys1ęc? 
Łodzianie baJ dzo szybko się aJdimatyz4 powiesci historycznych. : , I wszędz_1e. ~panowywał bar~zo . sz~bk{) frankow n_:1es1ęczme: t. J. · 
ją i dzi.::ki wr,odzonym zdolnościom wsz~ W duszy egzaltowanego ~odz.1enca pod 1 trudnosc1 ięzy~owe,. ~becme .zas włacta I prze„zło 2 tys!ące złotych, . 
dzie potrafią 1 ;ię wyróżnić, wzbudzając wpły';em le~tury i.rodzi ło s;ę szczen. \dobrz~ nas!ęP~1ąc~m1 1ęz. y·ka?11. • ~ Z te~o 80D fra~ów l?Dsyła rodzicom d~ 
podziw wśród , tubylców. 1 ucz~c,e patrio~yzmu._ '!fi. okresie formo- połs~1.m, · rue11;11ec~lm,. ~foskrm .• h1szpan- ' Ł?dz1 re s_zt ę z.as l.ok~-i ~ ":' ~anku, . gdyz 

w czasie sistatńiego urlopu, spędz-0- I warua się WO)ska pol&k1ego • . skim, angielskim 1 rra.ncuckim, lmieszkame, '."'rkt l ouzrez o.rzymu.je dar· 

aego zagranic~, udało mi się raz jeszcze• i&!H*S&* ew "'"l!iiWWWILWł!WWW$!!1WG7 i '.fłi!i Ml'Jiili!i'M.dlliZWF.li!Sf&mill h:WH• lfi! mo. · 
stwierdzić słm1l'\ność powyższe1j zasady. . Koncert z Warszawv. 

Ta·emn1·ca pewnego domku Mimo tak świetnych waru:nków Bo· 
j . • renstein tęskni do Polsik.i. Chce wrócić 

W sieripniu 1 wy;e-:::hałem do Biarritz. do Ł-0dzi. Każdą wieść z ojczystego kra· 
S otka ie w Barritz 

Na dworcu w uro..::zej mie;scowości ku- p a'ic. a za stała tam n· e Jełnole \ O ie dzieWCZ ęt a. ju wita z ogromną radością. 
racyjnei oczekrw\ał nas (mnie i kolegę) Jedyną jego pociechą na obczyźnie 
dłu.gi rząd Io1kajó··w hotelowych, ubranych Sprawa umorzona I na zasadzui amnest11. jest 
w liberie i czap :i, opatrzone nazwami radjo, przez które może słuchać k<>nce1'• 
mie'.scowych hot ·?li i pensjonatów. Lódź, 5 września. Iła. od rodziców i zamiesz.kała w domu I tu. z Warszawy i Katowic. · 

Po wyjściu z ł>ocią.gu zatrzymałem się Taiemnicze wers;e krążyły o Cha1 s~hadzek. W wielkim hallu hotelowym stoi ra-dijo· 
na peronie i poc.z,~li.śmy się naradzać, do R?jzie Pi.ernik. ~powla~ano, że w je} I - Nikt mn;e do te1o nie zmuszał - wy aparat. Goście słuchają jednak kon· 
kąd pó1jść. Rczm31\vialiśmy oczywiście po m1~szk~mu przy ulicy Ra1tera 28 odby- 1 o.świadczyła władzom - sama chciałam cer bu z francus:kioh stacji nadawczych. 
po1sku. \ wąią się ohydne sceny. Według tych pu 

1 

tego„. Ch~ę się bawić, tutaj jest wesoło„ I Borenstein, chcąc ich nakłonić d:o słu-
Nagle po.dchodJ:ti do nas jeden z loko g~osek, Pierni:kowa zwabiała do mies,z1ka. - Ta dz'.ewcztna chciała u mnie mi~ chania koncertu z ·. Warszawy, urządza 

jów 1.c·~eiowycJ:i, '\I ryso ki, przystojny mło ma młode dz:ewczęta, które stręczyła , s::i:kać, więc czy mogłam jej odmówić - się w ten s•posób: naj,pierw nastawia rad 
dz:'.eniec, uchyla c1~ap;ki i zwraca się ~ .do nierz.ądu. Przed dom przy ulicy Rajt1io tłumady:ła się Piernikowa. Nie wiedz:ia- jo na małe stacyj.ki francuskie, skąd nic 
polskim języku: . lra 28 zajeżdżały wieczorami limuzyny, >. 1 łam prze·::!eż, że ona jest niepełn'Oletnia. prawie n:'.e słychać, . a gdy gofoie zdra-

- Czy -panowią są polakami?.. k.tóry~h wysiadali. e!eganccy, panowie, wy~ląda na dwadzieścia kilka lat. dzają niezadowolenie, wówczas Boren-
. - . Tak.„ - od_pipwi~dam ~eco. zdz1- p1as~u1ący w Ło:Iz1 odpow.iedz.ialne sta- . W tep sa!11 sposób. broniła si~ w s.pra sfoin oinaj.mia os!entacyjnie: 

w10ny tem nagłem wmieszam.em s1ę do nowiska. Dozorca domu wiedz: ał, do ko w1e. dwoch rnnych nie.pełnoletmch pen- - A teraz panstwo ustyszą cudownJ 
na&:e; rozmowy - Ą pan. „ . . I go. p:zy:jeżdżają e!eganccy goście. Wie-· sj~n~r.ek 19-l~t~:~j Genowefy ~r~<Jzow- ko~cert z ~arszawy! .Proszę sł?~hać! 

- Ja„. - od~o •:tada młodz;emec - dz1eh o tern zresztą wszyscy Iokator:q. I skieJ i 19-let:nr.ei Walen•ynv Wo1c1ei:::ho"""' l nastawia Warszawę , ikiora ma o 
J'a też jestem z Pol1!1 .IU... N:e w:em czy domu przy ulicy Rajtera 28, wreszcie M skieij, które. jak ~ię okaza'ło, mieszkały wiele silniejszą stację i 
panowie znają to m"j as~eczko, skąd po- wiedzi~ł~ się i poFcja. ' u niej od dłuższe:.: o czasu. koncert słychać doskonale. 
chodzę •• Mała mieśc .na, · nazywa się' . Pol:i~1a wreszcae ~ł?żyła wizytę Pier- Po przeprowadzeniu ·dochodzenia Goście s.ą zadowoleni. Trzeba wówczas 
ł.ódź... 1 mkowei. Z~staTio u n:e1 PierniJrnwą . p-oc~ą~nięto do odipowiedzia.1

1 zoba.czyć triumfującą minę Borensteinar 
- Pan ie:st łodzią :ninem? „ -dzhvię 15:!etmą Włai!ys . awę Szyfrównę. ności kamej. Sąd na zasadzie amnestii '. Jak sł.ucha koncertu warszawskiego, aa..-

s.ię coraz bardz! ej - w takm raz:e po· Dz1ewczyna przy~ała się, że uciek- sprawę umorzył. ki j.est z niego ·dumny! 
cho.'.zimy nawet z te1'p same.;;o miasta.„ 

Hoi e' arz aż pods.kq\czył z rad<0ści. 
- Dopra wd v? „ -Jil 51pojrzał na mnie 

~ tak:1em uwielib'.enie. 1, jakgdybym byt 
conajmn:ej ie.~o Ołjcem -- Urodziłem się 1 
w Łodzi przy ul. średil:.i\ei 2„. 

- Niema już Średnilei, jest Pomorska. 
- p-o.prawiam. 

:_ Wszystko j~dno, idom pewnie si~ 
nie z.mi enił... - mówił da lej uradowan'}' 
hotelarz - Nazywam s.ięl Józef Boren­
'Ste'.n„. Ojciec mój jest w ~dd szewcem. 

I począł wypytywać OQ słychać w Ło 
dzi, ja.kie są warunki ży ia, jak wvglą<la 
teraz rod.z:nne ie1o mias o itd. Słuchał 
mn · e z natężoną uwagą, Ii o łykał chciwis. 
każde mo·je słowo. 

Kar · era Boremsfefna. 

. ' 

Zamach na wąs. 
Tragik - m~czne zajście na ul. Sienkiewicza. 

l.ódi, 5 września. ' Napastowany wszcząt gwałt, tembar 
Vj . d;iiu wczorajsz~ ~ko~o godziny d~iej, ż~ heT

1
0.d-baba, piszcz~ przeraźli-

10-eJ wieczorem ul. S1enk1ew1cza była 1
wie, usiłowarn go pozbawic órugieg-0 w4 

widown,'.,ą niezwykłej awantury małżeń- sa. 
skiej.' Ulicą. tą szedł jakiś dość s1kr?IllJ1ie I . Zb!':111 ~ię ludzie, którzy zeszpeconei 
ubrany męzczyzna. Gdy ..,:nalazł się on g.:> hanrehme mężczyznę wyrwali z rąk 
obok domu nr. 39, z bramy wyskoczyła !rozjuszonej me;;iery. Uratowany skoczył 
kobieta, uzbroiona w olbrzymie n0życe w prze;eżdżającą akurat ulica dorotkę 2 

k.rawie~kie i n}m ów mę~~zyzn~ zdołai 17 odJec·~ał, ni~wiasta równi~ż szybkb 
się zor:,entowac w sytuac11, obcięła mu się u1otn1ła , . ścigana okrzy1kami gawie-
lewy wąs. dzi ulicznej. 

Niespodzianka dla łodźia· 
nek • . 

Borenstein ma zamiar obecnie się oże 
nić. Trzeba przyznać, ~ wcale nie wy· 
gląda na hotelar,za. Jest przystod.ny, 

posiada świątowe maniery 
i czyni wrażenie bardz·o eleganckiego 
młodzieńca. Rodzke radzą mu, by oże­
nił się we Francji , lecz Borenstein nie 
chce. Kobiety we Francji nie podobaj<\ 
mu się, Woli łodz.ianki. 

Gdy~my się żegnali (Borenstein miał 
łzy w oczach} przyrzekł, że 
przyjedzie wkrótce na miesiąc do Lodzi, 

by wybrać sobie żonę. 
A więc baczność, łodzian.ki! Nadarza się 
niezła partja! -Wub.-
Wl IL tt mam• 

rymG;;~czoa:~1s::1~!;wś~ l~ti~~~i:::~e k~~: . Kombi nacIB. wakslown~uożyczkowe. 
dziej: Borenstein począł się zwierzac Notowania giełdy zło-
przede mną i opowiedział :mi w jaki s.pb Sfałszował 'weksel i W'.J ·ł .;dz ł p'ieniądze. 
sób z Łodzi dostał się do Bi'arritz na st.. ·1 dzie;skiei. 
nowisko hotelarza. Łódź, 5 września. I ki - oświadczył Podstolski na całą su- Kuczerowi Janowi, zam. w Pabianicach 
~JMi!P!i.fEii§M•~r.'98' "'I . . , . , . me. I orz1· ulicy Narntowicza nr. 37, na przystanku 

, . . Ch1.l L~sman, kupiec łodzk1, własc1- · __ Ależ bardzo chetnie trainwajowym przy ul. Piotrkowskiej nr. 31?, 
• ciel w1elk1ego składu manufaktury, po- Teg . dni · . · · ł k skradziono walizkę, zawierającą dwa garm· 

C-rvz· b" !.illłn~ . n' rrn:rcrro . trzebował gotówki. Od rana do póź.nej . oz ~ J~SZCZe wręczy mu we - : tury i książki, ogólnej wartości 800 złotych. 
IA; I W U M &15 l.ł • jnocy zanudzał wszystkich znajomych sel z w.ystawiema J. D. Fra11kl~. - I Kalmanowicz f'rajdze Ruchli, zam. przy ul. 

nago? rośha~i .
0 

oż czk ler-.z wsz se mn Dop1e.ro, gdy nadszedł termin płatno Piotrkowskie) nr. 191, skradziono z micszka-
19 • pclm · l' Lp y ę . - · ył Y b ści, p. Podstolstki dowiedział się że wek ' nia maszynę do pisania, wartvści 850 z!. 

o aw:ia 1. .asman nie cieszy się o- sel b ł f ł p d · J b F I Monsztainowi f'aiwlowi, zam. przy ul. Po· 
Tak twierozi . pa n na wiem opinją kupca soJidnego wywiązu- kl sfuł s a szłowanyL o ,p .lS • . ran-, łudniowej nr. 28 w „Luna.Parku'\ skradziOl!lO 

L 
jącego się z swych zobowiązań. P.o kil- a P kowa sam as~~łn. . . portfel skórzany, zawierający różne doku· 

eorarda. k.udniowych staraniach znalazł wreszde 
1
. ~szLoctowanv: zwhro.crł się wbięc. do menty. 

t k k ł A' k P d t 1 ki ł po lCJl. asman me c c1a mu oNiem 
Lćdź 5 wrzieśnia ego, , ogo szu a. JZY . o s os ' w a w , 'ć . . h . . d . , S b , • f ł tk' 

• • 'J ~ ' " ściciel sklepu 6alanteryjne6o pożyczył z roci p~nrzonyo. pient~ ZY: l wogo- amo 01stwo. pros V u '· 
Przed kdku dmam1 p. Maąa Liber, 180 Łat h "'L .0 

' ł . . le odmawiał wszelkich WYJaśmeń Po 
zamieszkała przy ulicy Sienkie11Nicza 53, 1 ~u { h YC: t. k asman ucieszy się, z~ przeprowadzonem dochodzeniu p-0licyij-
7.ameldowała w policji, że j'.? • służąca, I 0 rzyma c oc a ą sumę. nem pociągnięto gQ do odpowiedzialnoś-
Leonarda Chojnacka, skradła g3 ;rdembę, - Musi pan dać jakiś weksel kupiec ci :karnej, 
wartości kilkunastu· ty.się cy i zbiegła. Mii &2 fW:llłRM!IRWWR+ H --Chojnacka od kilku lat już praqQwda u 
państwa Liber, którzy ją obdarl\<9.li zu- L~~~~~~~~~~~~~~: Ili• 
pełnem zaufaniem, gdyż była bar1.:lzo ucz 
ci wa. 

Od czasu jednak, gdy się zanczyła , 
unieniła się do n '. eµoznania i zaniedby„ 
wała swe o'Jowiazki. Policia zawindomi · 
na o kradz!eży ~szczęła p

0

ościg z . zbl<.0 
łą. Wczoraj w:e-:::zorem jeden z w rwia„h 
wców, któremu pf'dano rysopis Qb.ojnQ( 
ld e j, zauważył ~ą w jednej z restahracy- l 
jck na Bałutach. 

• 

Wczorai ' w god~inach wieczornych w mie­
szkanht przy ulicy Zeromskieg·o 9, +argnęta się 
na życic 22-letnia prostytutka łiclena Ulików­
na. Wezwano do niej pogotowie, które stwier­
dzito otrucie jodyną. Defil)eratkę .pozos tawione 
na miejscu. 

fatalna omvłka. 

l 
W dniu wczorajszym 34-letn!a robotni~ 

Stanistawa Sikorska, zamieszkała przy ulicy 
LubielskieJ 8, będąca od pewnego czasu obto.ż­
;11c chora, przez omyłkę miast lekarstwa nap!-
1.1 sic większej dozy jakiejś trucizny. Wezwa­
" Y lekarz po udziebniu pomocy pozostawił ja 
11;i miejscu w st~nie dość cięż.kim. 

Pod kołami wozu. 
Dziewczynę aresztowano i odel'1rano Na ulicy Dworskie! dostał sie pod kota w~ 

iej znaczną częś 1,; sktadzionyeih r~ erzy. ' · zn Bronisław Fijałkowski, zamieszkały przy ul.· 
Pozo stałą garderobę zdążyła już ąprze- . · Dworskiej 6. Doznał on ciętldch obrażeń cie-
dać. _' llLe~~~~~~~~L!a~~~~. Bill 1 ~~nJ~hd~~gotowie kasy chorych przewiozło 

I 



CO 5 MINUT, 
- J.8:k często miewa pani te bóle? -

tyła lekarz przibyłą pacjentkę. 
- Co pięć minut, panie doktorze. 
- A jak długo . trwają za każdym ra-

•em? 
• - Conajmniej kwadrans: 

TROSKI.IW Ość. 
- Jeżeli pańska żona istotnie tak 

d.rasznie kaszle po całych nocach, tu 
~cz wydaje mi się poważna. Dlaczego 
•an mnie nte-w·ezwał trochę wcześniej? . 

- Do tej pory nie było to tak silne, pa. 
tie doktorze - wystarczyło mi zupełnie 
eżeli włożyłem watę ·do uszu. 

śCISŁOść. 
- Powiedz mi, co to znaczy „półia· 

bba''? · 
- Już wiem! - Widiisz, pół-żałob~ 

IO jest wtedy, kiedy jeden umiera, a dru~ 
ti dziedziczy po nim duży spadek 

TO PRAWDA. 
- A więc najstarsza z panien Pip· 

lttyckich wre,szcie zaręczyła się? 
- Tak, to świetnie - a kto jest tym 

izczęśliwym? 
- Stary PipsityckL 

ZARĘCZYNY. 
- A więc jesteśmy zaręczeni. 
- Tak, naturalnie! 
- I ja jestem pierwszą dziewczyntt 

dórą ty kochasz? 
- To nie, a.le teraz robię więksżt1 

pauzy. 
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CASINO 
Dziś i dn~ ·następnych obraz z cyklu szlagierów sezonowych 
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CZERWONY BIES 
Dramat z życia emigracji rosyjskiej, otoczonej skomplikowaną siecią \'machinacji agentów s·owieckich. 

-=--------------------------------------.... W ROLACH GLÓWHYCH' . u . . . 

Suzy Vernon „ ... Michał Bohnen 

P. I g . ~ . t;.~ ,:i":~t~ -.• ~,,; .• . i 11.r r „:, h. ri ,,,, ,~: ttt 
1e ę n1ar~1a. ,~~1:~:łę. ~~ą.;· ~:9 .. • .'ł~:1,i~~~~~.·~~:: 
Pozbawiła z_yc1a T:·_ (!}:_f~":,oąjti.-7 ·~ p'-'dąny,ch· ·1~0tlt\~~t~l~~1 

:'·· 1 -:-:1 :~.· · ·· :-· .• d:~~v t_•\ 1•' i . .;·„ >1. Jf!!:. • •• T.!ł~'.'ił1·;~,,:'. 
• „. . ''i -~ ł • ·:. l~·. • '"i 'ł<·~,. ~~-· ~:~~· 

'
• e· 1·· ~ o~ „P. · 1· ę· kę'· : .. '. I ,, . • ". . . '}. „ • „ ~" ,„1:.~:v:-f~~ „:.>; 

. . - ,~ . . . . • l ł .\>·': /' ~. ;>i' .• „.„ < ~ •; ! "·"'·-{~·,:-. 'i'"'>--lf 

. · . ~ : ,_; .~ . _, ._ r;i· -, ~,,.. :_ ~ '. 1 ;·,„~~· . .-.- · . ~ .. - '( ! ~ · "-r:-r:,~:,~ <:J: 

Motywy tych niezw~~ł~~h·.i zbr;o4ni!~:n·t~wy.~- ·~~Jle·:~Ji ;: 
Od szer.eg~ dni . policję amerykańską , liczbie umar1Y.~f!I ~f\a1ił>~'ały · słę ·• i f\!Zc· t~,-i · ~~~tJ~L ołruJa .1 ·• r~·~~'i#.~r Ji 

. :>raz. SP?lecze.ństwo cale. zajmuje spra- dwie ~up~łnie. :m.ło~_ dzi:e~~.Z~flY. ~r~z, ·!etu~k":rt~~~~ych~ ·~· · . T ~:~*t l~ 

wa, Jakich malo z:darza ~1ę nawet _w 1:Jc~- szwag1~r~a 9. i.~. 'Of .. d:.?:l\ ą_ąl_e .•. k .. ,1,i:re.J kr •.. ~ .. PY: .. r h. yc. ~ ... · .~,P.~. ~.t_q1e.- .:mn. Y ... ·' .7.0. :6. . .'.·.:§IJ'l AA . .. ~ ..• -1 ... ~Jr\ 
gaty1~ w wypadki kryminalne kra3u, J.aK. Dopiero_ ~mtetl?,'.}~~~J. 'IX t~ch dz:~w~. ,Qtff~m;:;tn~ .be.~r~r:c P„. · J.Cl· p~ię , ·1 ; 
St. ZJednoczone. . cząt obucfiZ1la po~rzeąta.<~.uz - IX)~~· ·y~\; by; ~cb,<>Ra ić. 'Tak _ .. pr~ ·-,:;_ 

Aresztowan_o tam mianowic~e pietę· ~.h . .Qw. ne ~baqan. !~ "'iw~k .. ~.{; '..\vsk~1t~ . .." :.~ of ntn.-_ lęi.tBl. ·at .. a::.s. .. ~.: pqlj .. -O.;yjłO·. spraw.ą , .. ~.'.·.·· ·· ... ~iJ! 
gniarkę,_ podeJrzew~v~ o to, ze otru~a ze mogło ~t~ -~~~ otrucle.:.:. ·• · · .. :. ~. ---__::_... . padkU Qt[UC~ ?\V~;~!!~t~L~~g~J;.f.~}.:;i!\:~J 
dziewfęc osób . z. posrod chorych, któ· Natychnuast. prz~sluchano Gtf!or~ kto W każdym razie dziś pielęgniarka · 

rych zlecon_o JeJ op~e~e, . aresztowa~l<l: :a. utrzymywala, ze dała choreJ. mewia· Gifford staje przed sądem pod, zarzutem 

przyzn~ła się do częsc1 zarzucanych Jt-l ~er.we lekarstwo: Areszto'1'.atm J.ą. uw a· otrucia dziewięciu o95b. Czy posądze· 

ibrodm. . . za1ąc. tłumaczenie to za rnedo~tateczn.e. nie to jest słuszne, ."'wykaże zbadanie 
Zbrodmarka l!.azywa się Berta Gif· Po w1elokrotnyc:h przesłuchaniach 01r zwłok wszystkich pr~dejrzanie umarły~h 

lord. Ma ona lat "l. ford zuJ?'efnie Złamana na duchu przyzna które sąd kazał eks'tlmmować. Nic dziw· 

\V mieście Union (stan Missouri) !e· ła się d.o. tego, te otruła trzy osoby. nego ze w całym r~ście Union panuje 

~a~ze znali ją jako_ osobę godną:zauf~n~a Swe zbtodtti-e tlumaczyła w ten spo I z potvodtt Oifford ieby~ałe wzburze· 
I mezwykle troskhwą; polecah zas Ją sób, że nie mOgła patrzeć na męki eh-O· nie. . 

ł:~~w~tT~ar::i~~ ;~,~g~i~~it.0zs~~~b -3. a 
1 
•' • '™ •• == ,;. .1 s c_ r . 

wiadomości z medycyny. I j Na . berlińs.kich dworcach .JćoleioWYCh 
W r. 1 ... ~22 zdar~yl się tragiczny wy· ~aprow~dzono p~aktyczn~ _il.nowa~ 

padek. G1fford obJęła op:ekę nad pew· Dawnie! portjei- kOleJOwy oznajmiał 

nym starcem, który cierpiał na niezbyt J>Odróżnyll! odjazd oraz ~el J>OiedYli:-

eiężką chorobę. Nie myślano wcale, by c~cb J>OC1ągów -. obecnie uskutecz,. 

choroba ta mogła mieć śmiertelny wy- nialą te oznaJmłooia megafony. któeycb 

nik. A tymczasem po czterech dniach od stentorowY głos przegłusza wszelki ha. 

przybycia Gifford jako pielęgniarki sta- łas i harmider. 

::-uszek nagle umarł. Na ilustracji naszej wklzimy taki apa. 

A chociaż zgon ten przyszedt. zupet· rat, zastępułąo/ · 1: -powodzeniem port„ 

nie nieoczekiwanie, nie padł ·nawet cień 1 • Jera. 

podejrzc:nia na Q;fford, która zresztą na I •••••••••••••••• 
pogrzebie łkała bez J>l'zerwy. 

Mniej więcej w rok zdarzył się drui.;i 
1>odobny wypadek. T:rm razem chodziło 
o pewną zamQżną wdowę. którą Giiford 
pielegnowala z niezwyklym odda.niem. 
Wdowa wobec rodziny nie mogla sw~j 
pielęgniarki wychwalić. Nagle jednak w 
stanie chorej nastąpiło pogorszenie, a 
w kilka dni p0tcm zmarła. Przyczyny 
-zgonu nie można było z calą pewnoś· 
cią ustaljć. 

Gifiord _i nadal upraw1ara swój za· 
wód, a nikomu nawet przez myśl nie 
przyszło, że.między jei działalnością a 
t.emi tragicznettii wypa'CIKami mógł :st· 
.lieć jakiś związek. 

Zdarzyło się jednak, że zacborowul 
też mąż Berty Giffo„d. Pielęgniarka n!e 
wzywała. lekarza, lecz sama objęła -:at· 
kowitą opicke nad chorym. A skutek te· 
go byt taki, fo chory po kilku dnia·~b 
zmarł. 

Po śmierci męża Gifford we wtas· 
oym mieszkaniu urządziła szpital pry· 
watr.y przyjmując doń rilezamożnycb 
chon1ch. Z dwunastu pacjentów, którzv 
leczyli się w tym szpitalu, sześciu zmar 

. !o w tajemniczych ol<olicznościach. A w 
ii W 

Dvżurv RPf Pk. 
D1..!ś. w r.o.;·.-. dyj;;;rują apteki: M. Up ca (ul, 

. 
1iotrkow~k:.: 19J). E Mi'lera (Piotrkowska. 461. 

W. C'rr~Jir,·~;<;kie~~· 'Ko 1stantynowska 15). A. 
PereJmana (C· 'Ct'h:i;:.LJ· . 't) tt. Niewiarowskiego 
(Alelr!\a;.i<lrv •\·si~a- 31-1 !.:i .· J:1nkielc· • ....-' -r;a (Stary I 
Ryn~: 9)1 ~~ 

Plagą :mieć 
kilka ·żon · 

. ' ale wolą. jedną. 
W Meudon u wrót Paryża odbyw. 

się obecnie ikon.gres Mormonów, owet 
sekty reHgijnej z nad Słonego Jeziora w 
Amery.ce Półno::nej, która to sekta pro· 
paguje, jak wiadomo, więlożeństwo. 

o mormonach wiele już pisanv i lllÓ 

wiono. Wielożeństwo mormońskie było 
niejedino.krotnde temą.te.m fars i operetek 
a niedawno Z'llany pisarz francuski · Piotr 
Benoit, autor • .A~landydy" osnuł nli 
tym temacie , powieść swoją p.t. „Słon~ 
Jezioro". · 

Tymczasem z , wywiadu, jakiego U· 

dzielił współpraćowrtilrnwi dziennika 
11L'Intrasigeant" jeden z wybitnych ucz~ 
stnrków kongresu amerykańskiego "' 
Meudon wynika, że wielożeństwo mor­
monów jest czysto teoretyczne. W prak· 
ty.ce każdy mórmon ma tylko jedflą żonę. 

I w dawniejszych czasach .zaledwie 3 
proc. mormonów stosowało w praktyce 
zasadę wielożeństwa. 

Utonięcie 30 osób. 
, 1W Komoro (śro:ł!kowa Jap0l1!ja) prze-• 

, . . . _ . . .. . wana .została tama przy tamtejszej el~k-
W LO!trnarUb wybudnwano ~·a koleJ .na~W'fetrl rt:.i. Podroz tak•m napOwie~ trowm. Ws:kutek wylewu, jaki po puei 

tqnyąi waionem. dostarczą mo~ emocji 1 zastęp~~ wrażenia, które słe '(ltl1Jo0si lwa.uiu tamy nastąpił, nwn~fo tnydzid.c, 

. w CZUie lotu ua ~;Je. · ·· osób. 
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Dziś dwie preU~iery! 
Podwójny szlagierowy program! 

1. 

Danton 
i Robespie-rre 

Wielka rewolucja francuska„ 

P~)tężny, wzruszający i porywający 

w 10 aktach. 
'11 ro,ach g :·ównych: 

NAJWIĘKS ·ci TRAGIK 

dramat 

Emil Jannings 
(D Jnt :> n) 

ORAZ ZNAKOMITY 

Werner Kr~aus 
(Ro b 2spierre) 

2. 

Ro u~~o t~ ~kni ko~ i e ~ a ... 
l -
\ l y [i@. „ 
\ 

Dramat erotyczno-obyczaj owy w 10 ai~ tach. 

F1łm 1e złotej s 'l rji wytwó rni \ 
„ 5 O W .ti I N J " w Mos li. w. e. 

' 

Główne role odtwarzają wybitni art~~ci 

Ie Urn Artn tnrne~o w Mnt11f e 
l 

z B. N. CZERl'IOWĄ na czt!'fe. 

Głębok a treśćl 

N owoczesna wystawał 
Pi ękna myśl! 

Nadzw :cza j na gra arh s1ówl 
Film godny \\ idzenia _ 

±M·Z , WA •• „.,. •• 
., 

Ilustracja muzycxna pod batuł\1ą 
A CZUDNOWSKIEGO. . 

I 

D'7,BA:H{T, imbr: ki i wogóle ws:zystki~ naczyn · 
kuchenne, powinny być zawsze 1dcalme czyste " 

lśniące. ' . -
Nic dziwnego, że. każda gospodyni ~;cz · -ci s~ę wzorowo 
utrzymaną lmchmą. Kto raz wypr,mowal Vun, ten bez 
niego obejść się nie może. 
Trzeć · przedmioty wilgotnym ga'gankiem posypanym 
\7im'em, a nast~pnie doprowadzać do polysku miękką 
ścierką. 

Vim może być używany nietylko do -naczyń 
kuchennych / lecz również d-:> wszy:>tkiego w 
domu co tylko wym g1 czyszczenia i pok ro-.vania. 
Vim sprzeJaje się w rra~ych paczkach jak 
ró .vnież i w dogodnych puszkach. 

Lever Bro.hers Limited, AaJ!ja. 

V.l'.•t-t 

STA 'lS tY FZt.C ?: E ;t l ,..„ ".': """"'lt~fl"""~ ~ ..,~~~„:?~~<")„"Z·~'l!~G'"'; ~~~~t:~""'ł 

ł s. S~lom~~ow:cz ! g ~ ~f. !' l'A Hi fil~];~ I 
nn wrortł I: U Jl li l iY1 fi I HB i li ; 

Pnv'mułe ccdrlennle od g. 9-1 i 3-7 I \AJ ~ -"'>; r ,- ~ ~ ~ ; ń, ~O ił 
I a.I S wer w• .:.U, ł:e: 68 2ił I o W 'ł 111 11.w ~ ~ :;; il ... 1J u li tł 

• . . t . „ !! e S .V Ja OW2 J maro n 

01' med. Ur.~:?d. I o •r 'lf m" h i.: d ·1 k unuą-::y z1 zł 10 - g 

~ B ł~o ł., bUb7 fłłJ I nie:rn11i2cz .1ic i.~inorazowo) m aterjałów 4:1 
, · i ~ UAI : I pls .mennyc h ~ 

. . I , . eq1e1 •ara;. 4J I w n ,waoa:w „.- z a 1y -n s ?<i e ,„ le ~ 
·d ł '•' 41.:1 ~ • fi rmy ! Grzearntt l Se powr6t1ł f HR ł · 17 !~1' .":::wz.1 p ' 1 11 ; i lłll ul. . ,~pecialisła chorób- : wll rry ~~łłzi.IJ.:u. !l~Jiillj L. : 

6 
'
„ t e 0„ !I 11. 1 shórnycb. wenerycz- I _ . 
li , '1 u • nycb 1 moczopłc10- a 
(Benedykta) , wvcn. ~aświetlanie uw~~!lt Zaznaczam .. że piór~ _mo·e. ?ie można ft 

•el. iU-,:o 1.ampą kwarcową. ł U~ :i.I · p crownywac do p1or I 
-neciahsta .:horóh ;rzdy ,m~ ·~od i" m ·~łuw ari"~§C OW.1' b g 

. "· ~ 0 1 v rai~o . 0 I sKornycn w~a~ ..., _ danycb da•mo p rzez ko;iku:-enc:ę. ft 

ycrnvch I e:un < I Od ;-8 W. H9H80iii>łti&llłlł6\,jid~~-~ ... S'.ilillitti:~'""v$~Sw~~· 
<;W1aa..efł .• flamo " Dla pań od 3-5 , .,.,,.. .-. 

. ~u " . oddzielna poczeka, n u ~ 11 1;'"11•1 n1 ·'i I 1<~~1 OIA. ) Dotzt"' r J~i:h•o•v mes1<i „, .n. ,·1 >.l ·v. 
._zy1mu1~ ud 8 •l oia. ~ d amsfde. oiouw1e 

0 

'

. ran() ' od S-.> p Wnł"owu~~ 1/1:.w~;:'.~rl;l~WS\~1 )~7 . r~ j ! z BI s 
n„~tdr Dr med. . 1J n ~ ~ ~ I W~)s,1e I pięt o ma<aźystka 

1 Kll·nger' tm11ug \1r[l 11™1fiAA!ffi!lłii11~hce:z=;~;;:·~mać 1!-0~~1J~ ła. . · ~ \'.I ft ft i'V · P "' Wróc ł . U porndę? .Mu•i"z • · ·~ 
. C;, Skórne ~e- [ . • \ . 'lt ukoćcz.vć kursa fa- Hf.t9.1 ~nn~ ~~ 701 

Ct>orowy w•ne !ll!ryc n~ pk~owe uie n ana C.J. cho~e kore~on- I Telefon 3.39, 
f'VC&n•• slcórne dencyine prof. Se-I~- ~~-. ...-
l .1 wao.sów IDRłlHł910lf!U tl. S _ eciallsta c o kułowicza . Warsza- ,•'rsoba !at średnicli 
łeczen-. 1ampą Tel. 55-52 rob skór ·1}1C l1, w a Zórawia Nr. 42. i'iiJ p;z·/m·e m'e:Sce 

k._.arc PnTtmuie od 'ł-1 wener.1<C~n 1> C 1'1. Kursa wvuc7.a'ą li-, na sta'.e w drmu 
Aftdrz•ła Nr. 2 od u-8. Ota l)ań ... eczenie lam p słownie: bucba!1erii ! rodzim:em do mło· 

Tel. 32-28. od 4 - 5. kW•f'CO -v._ rachu11k-0 w•·ści ku-~ d~zych dzieci. Po· 
God iny przyię~: Ula m.eiamot11ych Przyjmuie od godz, pi P. ckiei. kore~pon- 1 siadam ;ęzyki: fran· 

od 1.30-:l.30dlaPali Ceny ecznit 8-lOd. 12-2 i 4-8, dencji band'.owej, 1 cuski. n"em ecki. 
od 6-8 dla Panów . w nie z .. i~więta 9-1 ~l enrgraf.ii. nauki 1

1 

oraz muzykę. Udzie. 
W'1 1 4:d111el~ 1 sw•~ Dla .pan od 4-S ·bandlu, prawa, kali- li pcmccy w lek· 

oo J8 - l4 oddz1eln~ poczeka!- graf i. pisan:a na c'ach i muzyce, 
Dr med. ma. maszynac h, tow aro-, Kilku e'nia praktv· 

- Oołc.t6.r HE '·~ER zn awstwa. angiel- ka. o;er~y prosz11 

~ 
U potrzebna praso- ski ego. francus!de~o do Adm; 1:slr::c~i 

~ 1'11 • ł~Wł!t'[ZY łC•"?J,!'_bersykcuzrnnee . w acz ka do ko- niemieck:e:,:r" µi- „Expressu" ala E. E: 
1· -·•n• ~zul oraz praczka. sow11i, (ortoi;!raliiJ. a· 

Gdańska 5 pralnia•Po ukończeniu świa ~-
Specjalista chorób Nawrot 2 61 de ctwo. Ząda;cie . ~len~gri.f !listownie 
skómvoh i w•ne- pmyjmule do 10 ra - prospektów. 29., na,szybc:ei wyu· 

rvcmvc!i I no i od 1-2. od obuwie. firanki. I . -=· j czamv. -;---:- „S 1 en~· 

I ~ i OfrkO••·sb l gg 4-8 swetry, bielizna i1 eszyty ~zko!ne w· l!rn~ Pols:»", r:i:e,s•.ę 
' ir I\ • dla pań snec od manufaktura na raty &I na'i'eos~ym "a-11 C7.ot1• wvchod·t1 ~n· 

TEL 44 92 5 I " l . t C• „ ' • 4 tanio „Kredyt" Na-·fonku pri.eca I, Woź • v:u ~ en,gr;:u ci:~ 
1przvimufo od 1-4 dla niezamożnylh wrot 15, 1-e pię!ro. 1nica, f>ioHrnwaka ny. - Warszawa. 

poł. i &-9 wiecz cen» lec;ir.ntc front. JlłNr 126. tel 25-74 i Krucza 26. 29 

.J, 



Tabela gier 
o m•strzostwo k1asv A. 

I 
l 

Pię.:k·ny stadjon sportowy Klasa A -i B. 
Najbliższe mecze 

o mistrzostwo. 

/ 

Po ostatnich wynilrn::h ~J.hcl<l. 111·:: zbudowany 'zostanie prze.z "Widzewską .Manufakturę" 
~~rMstw kl. A. okręgu tódzkicgo 1li'Zed na ·, ul. Rok'cińskie1· .~Boisko footba.lowe 1·uz· zn1·welo­
'Sta\.vfa sic następująco: Kl b G · ' KJ.. t t · "''' ł 1· • b. „ • • d · \V nadchodzącą sobotę i niedzielę 

r u Ii~~· Pkt. ~,S.: .. · .1~,r. wane.- or y enn1sowe, p ywa n1a, 1ezn1a • t. . . przewidziane są uchwalą' Wydz-ialu . 
1. L T s. o. 19 L1s _ o· · n 1· · t 
?. Tt1ryśei n '27 S4·2) · W swoim .czasie donosiliśmy o pow- sekcję pań do której zgłosiło 'już udział ier 

1 
yscyp mv 'nas ępującc spotka-

3. Orkan · 19 2'E. 4q:2! staniu n-0wei placówki sportowej prz). 150 zawodniczek. nia w klasie A o pr:vzrnat Łóazi: . · 
4. \V K. S . 17 2a ·49 • J 8 „W1 d:zews.Jtie:j Manu.fakturze". Od chwil:! Se:kcja iboksers:ka Jiczy >narazie 31) 8 września: O. M. S. - Ueion, <YO-

.S. \.\'i cl zew .::O 22 3-1 :29 tej u.płynęło ~aledwie kilka tygodni ,<i. osó.b, ale jest to imponująca liczba jeś!t dz ina 4-ta tJo południu, boisko przy ~li-
6. ł'„ K. S. 17 19 47 :24 jednaik nowy klub sportowy na aele któ zważyć, że istniej.e zaledwie od kilku t)' cy 'W'odnej. · . 
7. P. T. C, 18 15 30:43 rego stoi dyrektor Max 'Kon, poszc.zycic' godtni i znajdu~e się w stadjum or.ganizo- <l . 

9 w1r1zetśnia: Ha1koah - P. T. C., go- -
8. Sokół 18 },) 30:5!5 się już może nielada działalnością. wania. żtna - a rano, )Oisko \V. K. S-u; 

·· 9_ ttakoall 18 13 24:51 Założono już se;k;::,je: bokser"'"..ką, któ- Budowa pię'kn.ego stadjonu przy ulicy b . ':idzew J ~óJ, ?'odz. 11-ta ranu 
10. G. M. s_ 18 lO 24:43 . ra ćwiczy pod O>kiem t.renera ·SŁ. : przodo- Roikicińskiej, posuwa się w iście amery-

01L°KP~Y Il T o9~eJ; d 1 . 
11. Union l7 9 18 :46 wruika Br<i>nicki'Elgo, lekkoatletyczną, koM 'katiskiem. tempie. W ciągu niespełn:i. b . k i, KS nrysc1, go z. 1 -ta rano 
l2. Prosna i5 , 1 17 :57 s.zykową, · siatkową, pin.g-,pogową' oraz ch~óoh tyg.o dni zdołano ~uż zniwelować ms 

0 
· · -u; 

~~~~~~~~!*!*!'~'!W!M~~~~~~~!L!•!•~m~~~~~~~!·~~~~~~~~bo~~a~a~~t~ LL&~ - ~~~z.~ ·~ ~ użytku pidikarzy zostanie oddane już "" J)Oludniu, boisko przy ul. Wodnej. 
przyszłym -tygodniu. W. K. S. - Orkan, godz. 4-ta 'po po· 

Stad.jon pr.zy ulicy Rokicińs'kieg bę.·· htdniu, boisko W. K. S-u. 
dzie niewątpliwie jednym z najładniej• Prz~jazd Prosny jest b. wątpliwy. 
szych w Połs<:e. Dyr . . Max Kon nie śz.czę- Z reszty spotkań faworytami są Turyści I B~Widzew 3:0 (1:0) 

Słaba i pechowa ·gra C:rużyny. robotniczej. ,ązą<: kosztów na budowę stadionu, pra,g ctrużyny, umieszczone na pierwszem · „ · · :ni~ mu nada~ ' wyglą~ europejski, dtbając miejscu. ' 
. "o powyższego_ spotkania . drużyny I . \Vidzcw, dotrzymuje w połu przeciw jednocześnie o to by n-0wy stadion za- Najciekawięj zapowiada się . mecz 
wystąpify w następujących składach. nikowi, a pc)d bramką traci . for;malnie wierał wszelkie wygoqy zarówno .dla. u- Ł. K. S. - Turyści. . · 

Turyści: Rapaport. Chojnacki, Mil- p;fowę. .. · cz.estn:ików ~ak i widzów. · , :t**, ' 
ler, Sz~lc, Ki~bik SL Zieliński, Węg'ow-1 - Do pustej ' bramki nie mogą trafić kil . . Trybuna -składać się będzie z '.lcl!bku Najbliższe spotkania kl. ·B. rozegraf;i 
sk! .. rnasz.c~yńs~i, · Masz;e,?s!:i . . 5t.:;:ar-

1 

kakrotnie. na~astnicy biato,c~erw?nY~h f pię~er, a i;ia part~rze fry~tiny 'wy.budowa następujące zespoły: · 
ski : !< owakwski. Po zm1amc stron w 17-eJ mmucie ne zostame . ponueszc:t-eme - hotel dła 8. 9: Ł. K. S. B. W. - Satns()n, g&' 

Widzew: Kuczyński„ Malinowski, · Błaszczyński odbiera pilkę MaUnow- obcycl} zawodnilców;, którzy w stadi-0nie dzina 4-ta po południu, boisko ŁKS. 
~11rciYń4'ld, Berłowski, Pudl:;.n~. Łt:d, :skiemu, biegnie z nią naprzód a n~tęp ... Widzewskiej Manufaktury będą mogU Hasmonea - Kraft, g.odz. 4-ta . po 
U1~~.e., U .tas. Lewandowski, R0rkzynski 1 nie strzela '. w popr;,zeczkę, plfka wraca . znaleić :bardzo wy.godne locum. Murowa południu, boisko W. K. S. 
t \Yr-:.beL ' na boisk'.o j wtedy Węglowski paku:Jie ją 1ny "hotel'' pod trybuną, zawierać będzie , 9. 9.: Pogoń - S. S. K. M., godz. 2 

Ora r.rowadzoua była od pocz;1tk1 do siatki.- · 2'5 łóże:k, prócz' tego urządzona zostanie po południu, boisko przy ul. :Wodne~ 
do kt'i°1ca rriec:zu w szybkim tempie ! i:<.<..· W kilka· minut później z winy· obro- na miejscu .bufet, restaurac.ja itd. 
leż.afa ze wzg!.edu. na szereg em.1nc:10 . ny . Widzewa . -'- Stolarski strzela t:rrze- . !-{owy stadijon prócz pięknego boiska w1·s1a C·racov· ···a 
nuJąc;ych momentów podbramkowych '. cicgo goaTa 'dla 'SWYC)l barw. fo-0tbalowego do meczów i tre.nmg-0wego ..... · 
u ohu drp~~n - do i.nter~sującyc~: . . I t ·fo~ne~Ó 'z ,,,..ypad~w Widzew~ na-p:awie'r~ć b.ędzie- ·'!-Tzy .k<?r~y .. „~ennisowe, l S"dZiu ie n~ ·Marczewski -.. 

Turys;1 · przewyzszah przec1wmka darza się temu ostatniemu · okazJa do · skoczru-e, pływalnie, :b1ezn1ę .i ume ·urzą- '! . t t' • '' 

st~rt.em .dQ p'l~~ ;. ~gra!Jiem._ orę.1i umiejęt- strzele.nia ho.norowej . .. bramk. i, . bO\Viem_ ldz.enl~. spo~t?.w~, ~ó .•. re: oddpn. e zostani\ Jak się_ dowia~uj-em. Y . · łoclziam~„ P• '" 
nosc1~mi tc_chmcz.n_emi. . . - . , I sęcfzia' (z -)1fowiadomvch pa\Vodów} d~ uzytku . tob-0Wk9~. Prac~ odbywają_ Mar7.zews;Jt1 ~~!~owany - został · d? U.uero 

Widzew natomiast m1at slaby dz1en przyznaje -mu rzut -- karny, który~- mę ~d okiem archl't~ta - Hwazenberga . . wania naąwazm~~ meczem_ liigowpn , 
i pec~a. N~w~! r~utu J~arnego ~nie mógl. nakże Łęcki prze.s.trz~liw;uie. . jZatro,~oi.>-Yc!t jesf 150 robotników i · jest w-.nadchodząc_ą ~ech.łelę ,a m1~<>:wlid~ 
Łęcki zam1emc na honorową bramkę. ł Jeszcze 'kitka:: óbustronnych afalców piadzi.e.1~. 2i~ 1e,s.zę•· w :oJ>rzy$z:łyim roku Wisła - Ctaoovia. Obydwie i<łrużyny · ą;;j: , 

~uż W-Pl~_nvszych mi~utach . fiole-! i.-·koniec"·zawodów. Sędzią. p. Graj\va~ i nasta.pi olwatci.e zupełnie wykoń<:zoae- ·darzyły P.·. Marc~e~skiegp cał:kowiit:e~ _ 
tow1 uz~skUJą _. PfO_wadze. me ze strzalu da niezdec.Y,dow:any. · Pu~1icznośoi- · 300 jgo noweg? st~d1onu siporto~ego. .zauf~em i ,pros1o/, by fylko oo. tJ. .~ 
Stolarskiego - me do, obrony. ,· I osób. · · · - · · ł - -·Or.ganizaqa poszcz~golny.ch sektj.t klo mny delegowany został na te zawq... 

41n 1tM1 - I spoczywa w rękach do$wiadczoneg<.. dy. 
. sportowca p, Aleksandra Sńencla, który ; . · · , " ' 

Sensacy1·n.y· mecz · .. P· :·łk'ars· k' 1• .• ~~a::i';j~~~%~Jid:~~~zr::~~chb~ Propagandowy mecz,· 
.ł. sers-kiej taikże sekcje f.ootbalową i pmg- T ł „ z •· · 

pongow"° To niezwykłe tempo ori!!ant· U,rys OW W g~erzu. " 
Rapid zwyciężvł H~ngarię i :O; ~~ Bramka . padła z.ac~. ~r~wadzon~ przez.~· Maxk 'Dowiadu!emy się, że· I zespół Tury ... 

W 100. minucie.~37 ty· sięC. Y ·wid. zo" W. .Ko~ 1 of;:~r.ność ,,Widzew~~J Manufak stów (extra.klasa) roz,egra propagando­

Ubiegłej niedzieli wedeński świat' przez \Vilf~.chla. Ostry strzał odbU się 
płtkarski przeżywał, nie!ad_a. sensację. I o mur zawodników skupipńych · pod 
Na ttohe )\'arte zmierzyli s1~ '": walc~ 

1 
bramką i piłka fał~zerze111 wtoczyła się 

o p~har .srodkow0 - e1;1ropeJ~k1 d~a~ do bramki . węgrów. ttm1garia zrywa 
odw1ec~m rywale Rap1d _ wiedeński : się do gwaltow1,ych 1 ataków,' lecz· Ra­
Hunf{ana z Budapesztu. Był to trzeci pid utrzymuje . wynik ·d'o końca. 
decydujący mecz, _ponieważ· z dwuch Sędziował włoch Carriara ku zado­
r?zegranych pop:zednio -_jedno spotka- woleniu obu s'ti.on. Meczowi przyg1ą-

. me }akonc.zylo ~1ę ;t~ycięstwem ttun- dato się 37 tysięcy widzów. 
gani. drugiego -. Rap1du. . . Z zawodóµr powyższych zebrano 

tury ~ kie~~ u~os~ę.pruema rze~ we spotkanie w Zgierzu z tamtejszYtn 
ro?otn~czym ~w;cz~n fizyc~yc;h ma1-1 Sokołem. Jak nam wiadomo Turyści ma. 
dzie niew;tpl!wie. z~y. oddzwu~k w spe.. ją wolne tęnpiny dQ ~3 b; m, ws}{utek , 
łe<:zeńslw1e łodzk1em. . dyskwalifikacj! Śląska. . · . · , · .. 

, , i t ' I „ , 1 •
1 

, ·1 

~odzki Klub Spo·rtow·y ... ::" 
obchodzi jubileusz 20-łec.ia.-Uroczvstości juJ>ileus.i~~ ; 

we potrwają do .16 b.m . . 
'.Yalka była. mez,xykle mteresuJąca, bruttó 76 .t~sięcy szylińg-ów austrjac­

bow1em oba zes~oły dążyfy za wsz~l- kich (80 tysię,cy złotych), tak że kaida ką cenę do zwycięstwa. by w ten · spo·- drużyna ottzYrrlata 20 tysięcy szyJin- . . W!ladchodzącą niedzielę roz.pocty.m„ dtiedziniec lokal klubowego , prz:y ulicy : 
sób zakwalifikować się do · dalśzych roz gów. ·. · się Jubileu~ ŁIS:S-u. Uroczysł.ości. jubileu Piotrkowskiej iOS, i r-0związame p<>Cho-
grywek o puhar. Na boisku i trybunie z inn:vcl~ meczÓ\V 0 puhar środkowo 5f9w.e ćtrw_ac b~dą pr:fz tydz1eńNi:t du godz. 13-ta: Za:wody lekkoatlety~"' 
panowalo niebywałe .zdenerwowanie. eur;pejski , notujemy zwycięstwo Vie- hj;1; 91ę . ; ~ nad ęp8uJąco: Z . Godz . . 16-ta:. rozpoczri<=ie t~ie~-· teniin ' . 

o R "d kt' · t ·· Ż""k d 
0 

d" • wrzesma. go z. rano. · b16rk.ia soweg.Q o mrntrzostw-0 ·klubu <>-raz zawo . 
k re rązpoczyna _ ap1 , t ory w. c:ą orn. 1z ow na . J:a Janski 6:1. ZS;Proszonych towarzystw ze sztam:lara. dy w pił1kę .n-0żną · -0 mi:strzostwo Ligi ':P. · 

gu .wandrcnsa zademons,rował pięk- Pierwszy tydz1en rozgrywek 0 m·1- mi oraz. osób w parku snrirt"'wym '""" ZPN · d d · ·. L ó" ŁKc ną O'fę stoj r k. . . , ' r~ V r-ZV , r • mię zy r>uzynamt. e..,1a - ~. 

ee mcznflll. ungana z ru em o pie sac1ę w postaci remisowego wyniku do katedry. 9-ta nabożeństwo 10 k · k D l · ń t · · t '· -, 
t Ii"". ącątt na ~vysot1md poziodm~e str~ostwo _na · Węgrzech przynióst sen-jalei unii nr. 2. 8.30. Wyruszenie pooho.du w c. iągu' tygodnia: · Sł.atkówka kos'7V 

rata ataki gospodarzy i dopiero około (?·2) ł · . · , -:-- . . · · ow a. a szy ctąs urme1u · enmsowe-
20-ej minuty :;?;ra się całkowicie wy- Fe. . zesz or<;>eznegtok . 1!11StrzUa. W ~gier i!.łozeme wieńca na grobie nieman.eg go i zawody strzeleckie z broni małoka4 

r
• t D .k b b k rencvaros w .sJ)o amu z Jpestt. ·:iow1erza.. 10.30: przemarsz z kate..ł.1-.. na 1ibrowe1· 
owna a. o pauzy wym ez ram o- · '-WY •. 

wy. Po zmianie stron, liung-aria jest Sobata d:nia 15 września: godi. 20„ta 
częściej na froncie. Niemal c~fa dr11ży- · 1 - spotkanie . wet.eranów ik1ubu. · ' .! 

na gra znacznie lepiej, aniżeli przed Łodz·1·an1·n . Ma· X Stola' rn· Niedziela 16 wrz~śnia godz. s · raao~ ' 
pauzą. \Viede1iczycy w tej części me- • · · . , . , \.TW zawody kolarskie, :godz. 1.2-ta: • zawody. 
czu wyraźnie opadli na siłach l zano- leikkoalletyczne mię.d.zyklub<>we. : god:ż. · 
sifo się na zwycięstwo Węgrów. Szcze- . ~dobył tyt~ł mistri~ Polski, zwyciężaj.ąc w finale 16: Zaw-0dy jubileuszowe w ;pibkę no.żną \ 
góln;e jednak Rapid wytrzymał napór . . .. Czetwe·rtyn'ski·ego. . . międ!zy drużynami Warta {Poznań),__ Ł. ; 
ataku gości i po 90 minutach zawody K.S. godz/ 19--JO; uroczysta . akademria 
~oń~zą się bezbramkowo .• Po ~rzedtu- w dnłu wcz r ·si odb ł . „,_ . N~tę.-;e J"edn-t.. spod?wa w s,ali Ra.dy Mi.e,j.skie,j miasta . 
zenm gry te.npo meczu znacznie slab- · . - Q aJ. ym „ . ~ 0 ~ W „~ .... && -. opada . na sitach i Łodzi przy ulicy Pomorsk~eJ ~ą. Godzina 
ni~. Z~wodn!cy obu drużyn · wyraźnie Katowtcc:c~. ~~łowe. spOtkaołe tenniso- Czetwertyński zdObywa przewaR„ wy· 21-30; bal.": bi.ałei sali· Manteuffa. · prŻ}' . 
opad~h na sitach, stąd tez ~ytwa~zafY we m~edzy fi.n.allstanu Maxem _Stolaro- grywaJa.c dalsze dwa sety 6:2 i 6.:o. w ut Zach<>d111e.1. 
sio pod bramką obu stron mebezp1ecz- wem 1 Czetwertytisldm. ostatnim secie StOtarow Żdoby ., • · 1------....:.--:.....--
ie momenty, lecz żaden z zawodników Walka • była niezmiernJe.' „.„,.... t -tt-t. • · waJ ~ę u~ 1 · -· ~I 
nie miał już na tyle sit, b.y wpakować • . ' z~a . 'WYZ111""'- i Po zaciętej 'Y~ce wYgprwa se~ Przechodaąc priez .11lic@ ' 
oitkę w siatkę przeciwnika . . Decydu~ 'trwała~ gooziny. . . -8:6. W ten sposób młodsZy Sfinlarow rozetrz1j się .·uważnie, .łlnik· 
!ąca o. zwycięstwie ~bramka pacl~a w W. ~ter.wszych dwóch' setach zivycie." zdobył tytcil,młstrza tennisowego-,n~ rok -. aiesz kalectwa l śmierci; 
, -OO mmuc1e oo rzucie wolnym., bitym _ ża łodzi!aniu J>. Sł<łlar9.W. ~„l.::L. · .- . . ' · .. · .. '-'; -1 _ ' „ _ . - · ,' „ I I' 
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ow• ... .,,,.t„ ~"''"""~a f>i''HJEl, 'TOURES na g'ir-"- ·--·• . .., ~ W!'ff - •. „, f „„ . ..,.~ .. -. ~~· '";'Zr~1' „,· . „~:...~ .„„rzy1!'w 
-.sprowadz~ i;m'.otć. Pię~rna artysma u~\·;fa<lc_1.a, ż~ n:e IH>i. ~ ~ 1.fa-&:ów be ::..„a. :.dj~c .~ :: ' stało doi •. ~ .,„ •• ~ podczas 

przerwy w filmowaniu dramatu orj:mtalneg-0 w Afryce prz;;z p~ wną wytwórnię am~rykańską. 

., 

-
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We włostc•e· Sz,,·aicarJi rnrr:c!d~ s:ę b. 
ma:owuicza góra, ktćrej wierzchułek 
jest celem wypraw zapalonych alp:ni.. 

stów. 
M *i:wst k&APAdlal 

. g kan w Jugns1awji 
wyrzą. zł 01brzym.e 

s'lkodv 
W okolicy Nowosada (nad Dunajem) 

szalał w czwartek orkan, k;_, y wyrz.ą-

T\VD
" re T . dził ol'brzymie szkody nietyl.ko niszczą<. 

am g Z e krew Sl• ę lała gmachy pu~bliczne, lecz i w.innice. Znaj-
.' · . . dująca się na plaży publiczność uciekała 

W ł • Wd' I •j, w pani.~zn)m strachu. nso DJ lrUD tli przvbywają obecnie "wydeczk " amerył\an i an~likó.\\i Kilka większych parowców .wskutek 
H " · li U Uf il J k : b „ ł k" h" ~ niebywałe~o wichru oderwało się od 
obchodził jublleu~z 25-let- a S ę f(} ntereS na „!Jam (\ ~c • brze;ru. ~V!dki parowiec, k~óry przybył 

" Sł k · · k · b „ b p t 1· t ł ł .1 z W•.edn.a, w~iln:tek burzy n:e mC>1ł przy 

n ie"t pracv kompOZ"''lO k. . ynne , s1ęzycowe ra;o razy, ęl owsa za em ca Y przemys nas a- bić do "-r1eiu lecz kre"ił s' c-;a6·•e cio-
'* r - le i clące pozos tałościa miljo nów pocfr·ków downictw patn:ątek które zresztą ame- , , . . -, . - ię . . „ 

· , ·~h k · ł · · f ·k ·. ' k · kota. \Vsrod pacazerow pow~tafa panika 
Wiedeń obchodził uroczyście jubi armaLn~,_ , tóre przeora y z.:em1e ran- ry an;e, po staremu wy upuią po wys<.> w· 1 .1 , d t , . 

leusz 25-letn:ej pracy kompozytorskie; cus.kie, zwiedzane są w porze Ietn:e1 kich cenach. Ba, nawet te fałszrwe pa- ie u ~51 owa.o i""'~ os ac ~Ię z parow-
Franciszka L~har~ twórcy tylu z.nanych przez niezHczone wyde:.:zki amery:ka-1'miątki osiąga.ją wyisze ceny od dawniei I ca PWC!ky i:om~. ex ok Zld r;i-tur;KQkW)'~:l. 

' • 1',,_, p d ·t · · l · h d eh d · eh ~ . oncu 1e ~111a .• u a.LO się a.'J11a.nO'\V'l 
całemu światu operetek jak· Wesoła now i an.g !!Kow. rze. s aw1c1e e mnyc 1 sprzc a wany praw z1wy , guyz prz.„ · 1 : . ~ , - O-k 
wdówka" Hrabia Luxemb~g"11 Fras I narodów, szcze1ólnie1 zaś pochodzenia I wodnicy podb~jają cenę, zapewniając, że rarorcat uspo rn«~ł ~a;az~rO\'"h p 1 ~!l 
quita'' Miłość cygańska" Cl~-Clo" : i słowiańsk:e,;;o, s~zukając we Francji prze- tylko z wielkim mozołem zdołali wygrzl" I Ćta z, f. sa~~ si '1: 

0,t0
"
0 

rze·: -~ 0 ~n. 
wielu i~;ch. I " - • 1 dewszystkiem: kultury, Ie!ikiej roz,ryw-1' bać te ostatnie i.uż pamiątki wojny i na-1 t .a 

0 a.0 
icad -

0zvra u w~a: ~ Illli:'k 'im 
Ostatn;e d · ł L h · t ki, okropnośd wo1ny prze·.::hodzili sami 1,stępna wycieczka będzie musiała odje- ~ 01 po wo ą. a ane są ez o:i;y ·De· 

r
""tk Ca· m ·~ ~;ekemt· .e.

1
.abrat·t1es ope- li racz.ei ucie.kają od wsze1kich wojennych chać z pustemi rękoma. JOWe. 

"' a " rew1„z , ore1 1. re ·O oprace> · . · I · N' k' • b · · · 
W dł · t k' G b · 1. z ' wsipomn1en. le LOre o· szary zniszczone1 z1enu 

w~kie'.e ug zmmei sz u 1 a rje 1 a- j . Natomiast. :r.nudzeru g~ubtrottor:z:y an- 1 fran·~UE·k!e:j mesą o?ecnie większe ?o·~ht> 
P Jub \ u L h . ł w· ct ' glo-rasy polu1ą na wsze1k:ego rodza1u sen dy C1ą~;rmone z wycieczek amery1kanskich Wdowa po ostatnim sułtame turec~ 

• · 1 et sz e arda tpo ~cz~mo WC ie - , saoję i . bynaimn:ej nie impanuje im jakis 1 niż przed tern mogły dać obsiane pszeru kim, Fatima, zwróciła się do władz ~ 
n1u z se nem prze s aw1emem , arew1- ł k I • I N' · d · · f · ·1 · I 'b 6d · ':! · · " t t tk '· J . np. uroczy pa ·acy w sty u „rococo ', ą. te tez z1wne~o •. ze rancuz1 pt me pros ą o pomoc. ,,, yz zna1-. u1e się zu~ 
cSzta .w ea rze opere owym im. anci. : o ile nic przewodnik nie opisze, prawdz1 konserwu7ą stare okopy, a nawet szfuc:i. pełnie bez środi1':ów •do ż.ycia. Władze 

raussa. I · I b ·1 · I k 'd · · db .1 • k · 1ki · t ·1 1 d · t t 
U d 

, _, . . .· • , kt. we1 u zmys onej a e w az ym raz1~ me o uuowu1ą nowe. u wre,. emu me pos anowi y zoa ac ę spr a wę .. a ymczi. 
rzą. z1 ?·

10dz~ 01wm~z Kb?tn~e:•! ":". 0 ·· , straszliwej traóedji, która obryzóała zadowoleniu niemców. którzy pragnęli.b} sem przyznały byłej żon: e s.ułtana i cór-
rym wz1ę i u ia na1wy I me1s1 sp•ewa• · 1 . ~ · 0 

1 b d · 'k ł · h · k · · · k · · SO f 
cy Austrii i Niemiec. Gwiazdy op~ry 0 :

1 

<:rwT1ąk~annur1 oweki;>ro·g1. . k' P 1 a. y ~zemprl. z.e·1hz.nb1 nbę y ~ ptwow1erzc Dl lt?m (Jeki z1ap2o2mot g~ ww1ysto h·::s
1

i;1 un-
t<>l · ·. ł · · 1 k .

1 
. ·· a re an~ osas 1e wyciecz 1 z ary- z1em1 pomnl:Kt ie ar arzyns a. ow o o o ys"ące z o yc . 

""1~1e1 s aw1e JaMi np. Jzna~tom1 adtsp1ew2ł- ża wyjeżdżają nai·::i..liętniei na P'Obo1jowi,s- &&WmUl!''!illl! * t"M'~..fil~~o'%iD 
cztta op-erowa aria en .za o warza Y k 1 l' h R · ńd · ·bł d ' I · · · · , 1 L h. o w o.{0' .ccac e1ms, 5 z1e a zą pc:i 
naa1>opu armejsze aqe z opereLe•x e ara I b' · d b h eh · -· a 1ryncte o rz.e zac owany rowo'Ylr 

strzeleckich, pośród lejów, powstałych 13- letni chłopiec~w amnp~r. 
skutkiem wybuchu ciężkich granatów i 

min podziemnych a prze<lewszystkielll Wvsvsał krew z żvwvch !stoi 
pośroo lasu krzyżów, na niezliczonych I • i\Jajw· ę1<szy okręt 

. o· . " „ cean1c . cemnfarzach wojennych. . · W miejscowośd Dentzhausen w Ol- tni chłopiec, który przyznał się do po:peł 
Każdy turysta oczywiście pragnie. denburgu zna;dowano coraz częściej po lnienia całego szez-e1u tych czynów. Ze2 

, Ąngiels.kie . towarzystwo okrętowe _za.' p.rzY:W'ieźć stamtąd jakąś pamią~ę ""! pi..'. mor~owane po k!1rnika7h z wyssaną n~ł o?- ?ad to, ~e "': pode bny s?osó.b zabił 
mow1ło obecnie budowę okrętu, m1e- s'.ac1 odłamka szrapnela, pop1·elrnczk1 ·krwią kury. Mnozyły się na ten temat rowniez kota i m1m-0 n : em1 łos ~ ernych za 
szczącego 60 tysięcy t-0n. Będzie to naj- , wyroh.ionej z gilzy, przedmiotów od1a- I rozmaite przypuszczenia, a szczególniei 'drc~;.dń, jakich doz-Iał od roz.~ączliwie 
większy okręt na świecie o cztery tysią- nych z aluminium z pocisków, starego be. (akt,. że pomordowane ptaki pozbawione .Jroniącego się zwierzęcia, wyssał zeń ró 
ce ton większy nawet od okrętu „Ma- gnetu, którego rdza po·chodzi być może 1 były zupełnie_krwi, wskazywał na kuny, wnież krew. 
jestic", który od r. 19.d był na,jwię!k- od wi,1goci powietrza, a może nawet od Il jako na przyczynę tych niezwykłych ku- Chłopca oddano pd psychiatryczną 
szym okrętem na świecie. I zakrzepłe·i krwi. Oczywiście, mimo i.a rzych morderstw. obserwację, a czyny jego potw;erdzają 

Budowa te·go olbrzyma mors:kiego lawina żelaza prz.~z lata chło·sitała fran- j Ale ani zastawiane pułapki, ani tru· odwieczne legen3y o ludziach -- wamp1 
za!mie około trzech lat i kosztować bę- 1 cus.ką ziemię, brak dziś autentycznych 

1 
cizna nie odniosła żadnego &kl!tku i do- rąch, odczuwa;ących nieprze~arty, zbrod 

dzi·e przeszło 250 miljonów złotych. Ok- resztek pocis.ków, przez dziesięć lat pe, piero starannie przeprowądzone śledzt- niczy pociąg do krwi, ssanej z żywyc'YI 
ręt ten będzie się nazywał ,,Oceanie". 1 wojDlie, rok rocznie wywożonych. I wo ustaliło, że wampirem tym był 13-łe. istot. • 

- .-- ---- - -w Łodzi zl. ~.oo miesie.:.znte.-Zamielscov.•a 5 zł. f ' ł · Prenumerata miesiecznte.-Zagranlc.:a 7 zlotycb 'lliesię.;:znie- ug o.szenia: 
Odnuqenie do do1m6w 10 groszy. 

~r.kcła I Administracia. Plotrllowsłla D. oodzmy przyjęć red;.'kcil 6-1. 
·aelefony redakcji ;?7-:?ł. 3'.i-U. ~-•.& po i:ot Rękopisów niezamówlo-

TeJcloa admlnlstr:icił ZZ· Ił - - - - •Ycb oie zwraca sio. - - -

lWY~ZAJNe: li er n wlen.~ m!itm);trowy (na !:~,...m„e IO ~zpattJ. W I EKSC~. 
40 iuosz:y za wierz mu1:·,11etrowy Ina strouie ~ =::palty) l.arę.:zyr10\1'.-c I zaśluhin s;~ 

te.icście IO zł. Zamiej~we o 50 proc Za.u o 100 proc drożej Za termin':l w\ :!r~ 

O&los2'e6 adminrstr nie odpowiada D1·ob11e IO gr PJszuk r-ra.;:~ 5 itr Na:m • ~r. 

U&loss.eiue lcołorov.-r lml !liU!ałna wielkość ćwlerc stroo!'l IOl' t1ro.;:ei. • '~ 
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